


DANUTA MOLENDA

Nakład w małopolskim górnictwie kruszcowym w XV i XVI w.

I

Górnictwo· kruszcow e 1 należy do· tych  dziedzin wytwórczości, w  k tó­
rych  najw cześniej przebiegał proces akum ulacji p ierw otnej, zaczął two­
rzyć się kap ita ł przem ysłow y i pojaw iły się elem enty  kapitalistycznych 
form  w organizacji produkcji.

Zw iązane jest to w dużym  stopniu z charak terem  pracy  górnika. 
Zależność cd  w arunków  na tu ra ln y ch  wnosiła do tej gałęzi produkcji 
duży stopień ryzyka i przypadkowości, powodując np. ru inę  p rodu­
centa w  przypadku zawału, czy zalania kopalni wodą, a odw rotnie, 
szybkie wzbogacenie się p rzy  n a tra fien iu  na  bogate, łatw o dostępne 
złoże. Konieczność s ta łe j w alki z siłam i p rzy rody  stw arzała  potrzebę 
dużych, czasem długo n ieren tow nych inw estycji i nakładów  finanso­
wych, przyczyniając się 'do elim inow ania słabszych ekonom icznie pro­
ducentów. P roduk t eksploatacji przeznaczony był, szczególnie w łaśnie 
w przypadku m etali nieżelaznych, na odległe rynk i zbytu, stąd  tow aro­
wy charak ter tej produkcji i bliskie, system atyczne jej kon tak ty  z kup- 
cem-odbiorcą. Te w arunki sp rzy ja ły  z jednej strony  w czesnem u i szyb­
szem u różnicow aniu się producentów, a z drugiej napływ ow i do gór­
nictw a kap ita łu  z zewnątrz.

Zastój, jaki panow ał w  europejskim  górnictw ie kruszcow ym  od po­
łowy XIV do· połowy XV w. i związany z tym  spadek  produkcji, przy 
w zrastającym  sta le  zapotrzebow aniu na m etale, przyczynił się do· po­
w stania korzystnej kon iunk tu ry  w  te j dziedzinie wytwórczości, co· skło­
niło kupców handlu jących  m etalam i do bliższego zainteresow ania się 
nią. Od połowy XV w. obserw ujem y m asow y nap ływ  kap ita łu  kupiee- 
ko-lichw iarskiego do' górnictw a kruszcowego·; przyczynia się to· do in ­
tensyfikacji i przyśpieszenia zachodzących w łonie sam ej produkcji gór­
niczej zm ian form  organizacji. W oparciu  o· nową technikę, k tórej za­
stosow anie um ożliw iły inw estycje napływ ającego kapita łu , oraz o no­
we stosunki produkcji, górnictwo· kruszcow e sta je  się jedną z n a jb a r­
dziej rozw iniętych dziedzin produkcji w  Europie okresu  Odrodzenia. 
Dlatego· też przy  badaniach genezy stosunków  kapitalistycznych zw ra­
cano uwagę w łaśnie na górnictw o kruszcowe, gdzie w yraźnie w ystę-

1 Kruszcami nazywano w  polskim górnictwie od XV w. rudy metali nie­
żelaznych.
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pu ją  zjawiska Charakterystyczne dla przekształcania się produkcji 
z rzem ieślniczej, drobnotow arow ej —  w kapitalistyczną 2.

W Polsce zainteresow anie kap ita łu  kupieckiego· górnictw em  krusz­
cowym zaobserwow ać m ożna już w  X III i XIV w. Podstaw ow y m etal, 
uzyskiw any ze złóż na teren ie  M ałopolski, o łó w 3, używ any jako· n ie­
zbędny surow iec p rzy  w ytopie złota i s re b ra 4, znajdow ał nabywców 
przede w szystkim  na ry n k ach  zagranicznych, w  Czechach, Słowacji, 
Saksonii, we F landrii. H andel tym  m etalem  koncentrow ał się w ręku  
kupców, głównie krakow skich. Ich kon tak ty  z górnictw em  polegały 
przede w szystkim  na skupie  m eta lu  od producentów -gw arków , jak  i od 
skarbu  królewskiego·, k tó ry  o trzym yw ał jedenastą część produkcji jako 
tzw. olborę. Często stosowano dzierżawę olbory, co· łączyło się na ogół 
z objęciem  urzędu żupnika, zarządzającego z ram ien ia  w ładcy rejonem  
górniczym. v

Od drugiej połowy XV w. zapotrzebow anie na ołów gw ałtow nie 
w zrastało w  związku z ogólnym  rozw ojem  hu tn ictw a m etali szlachet­
nych, ale przede w szystkim  w związku z rozpow szechnieniem  się m e­
tody odciągania sreb ra  z bogatej, tzw. czarnej miedzi za pomocą topie­
nia jej z ołowiem  (Saigerprozess)5. Podstaw ow ym  odbiorcą polskiego 
ołowiu s ta je  się Słowacja, z ośrodkam i hutniczym i w Bańskiej B ystrzy­
cy i B ańskiej Szczawnicy, choć trw a  nadal wywóz do· Czech, na Dolny 
Śląsk (Złoty Stok), do Saksonii i Turyngii, a  także  przez Gdańsk do 
Europy Zachodniej. W związku z tym  w zrasta znacznie zainteresow anie 
kupców krakow skich górnictw em  kruszcow ym . Od kontaktów  pośred­
nich, jako  odbiorcy, przechodzą oni do bezpośrednich inw estycji budu­
jąc huty , insta lu jąc  urządzenia odw adniające, o rganizując poszukiw a­
nia nowych złóż oraz nabyw ając kopalnie, lub udziały w  nich.

W naszej, niew ielkiej zresztą, lite ra tu rze  o dziejach górnictw a krusz­
cowego na ziem iach polskich problem y inw estycji kap ita łu  kupieckie­
go i w  ogóle problem atykę stosunków  produkcji uwzględniano tylko 
m arg inesow o6. Sporo m ate ria łu  przyniosły tu  jednak  p race  o handlu

2 Np. w  swych pracach teoretycznych M a r k s  i E n g e l s ,  potem wszyscy  
badacze tzw. Frühkapitalismus  z S o m b a r t e m ,  E h r e n b e r g i e m  i S t r i e ­
d e r  e  m na czele.

s Największym i złożami na terenie Małopolski, której dotyczy niniejszy arty­
kuł, są tzw. śląsko-krakowskie złoża cynkowo-ołowiowe, z których w  omawianym  
okresie eksploatowano rudę ołowiu, galenę, zawierającą od kilku do kilkudzie­
sięciu gramów srebra w  tonnie·. Głównymi rejonam i górniczymi tych złóż były: 
Olkusz, S.awków, Chrzanów, Trzebinia. Mniejsze rozmiary przybrała eksploatacja  
rud ołow iu i miedzi kolo Chęcin oraz srebrnonośnej miedzi w  Tatrach. Por. Zarys  
dzie jów górnictwa na ziemiach Polskich  t. I, Katowice 1960, s. 120.

4 Zarówno do wytopu ich z rud, jak i do ich rafinacji. W Kutnej Horze dla 
uzyskania 1 kg czystego srebra używano około 50 kg ołowiu. J. K o r a n ,  Pie-  
hledné dëjiny ceskoslovenského hornictvl,  Praha 1955, s. 193.

5 W procesie tym stosunek zużywanego ołowiu do miedzi w ynosił od 4 :1 do
3 :1. J. P i a s k o w s k i ,  Metalurgia w  XVI w ieku  w  świetle dzieła Agricoli De re
metallica, Georgius Agricola 1494—1555, Wrocław 1957, s. 158. J. V 1 a с h о  v i ć.
Hutnicke spracûvanie medenÿch rud v  Banskej Bystrici v  druhej polovici 16. sto- 
leti, „Historické Studie“ t. V, 1959, s. 1.10, 131.

6 W ymienić można w łaściw ie tylko trzy pozycje, om awiające te żagadnienia: 
K. K o z ł o w s k i ,  Kopalnie klucza sławkowskiego,  „Biblioteka W arszawska“ 1889, 
t. II, s. 56, 421; J. R u t k o w s k i ,  Początki kapitalizmu w  kopalniach chęcińskich, 
Studia społeczne i gospodarcze. Księga jubileuszowa dla uczczenia cz terdz iesto­
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i działalności gospodarczej m ieszczaństw a krakow skiego 7. Badania, pod­
ję te  w związku z Sesją O drodzenia i rocznicą śm ierci Agricoli, w ska­
zały, że także w  Polsce górnictwo' było  dziedziną, w  k tó re j szukać n a ­
leży początków procesu tw orzenia się kap ita łu  przem ysłowego i w cze- 
snokapitalistycznych form  organizacji produkcji 8. W 1958 r. ukazała się 
in teresu jąca, oparta  na zaginionych archiw aliach, rozpraw a K. P  i e - 
r  a d z к i e j, poświęcona inw estycjom  kap ita łu  krakow skiego w gór­
nictw o re jo n u  Olkusza 9.

Choć prace te  umoi/liwiły najhardziej ogólną o rien tac ję  w  problem a­
tyce związanej z inw estycjam i kap ita łu  kupieckiego· w górnictwo, a le  
m ateria ł w  nich zaw arty  jest bardzo niepełny, często przypadkow y, 
szczególnie d la okresu do połowy XVI w. (gdyż dla następnych  lat b a r­
dziej dokładną analizę przeprow adziła K. P ieradzka).

K w erenda w księgach m iejskich K rakow a oraz m iast leżących na 
terenach  górniczych, a także w księgach grodzkich i ziem skich k rakow ­
skich 10 oraz w zachow anych dopiero od XVI w. aktach górniczych 
olkuskich i sław kowskich 11 pozwala na isto tne  uzupełnienie poglądów 
zarówno na rozm iary  i zasięg, jak  przede w szystkim  drogi oddziaływ a­
n ia kap ita łu  na eksploatację kruszców. W dotychczasow ych badaniach

letniej pracy naukowej  L. Krzywickiego,  W arszawa 1925, s. 251. M. M a ł o  w i s t ,  
K apita ły  handlowe w  górnictwie na przełomie X V  i XV I w. w  świetle nowej 
historiografii, PH XXXII, 1935, s. 319.

7 Przeda wszystkim  prace J. P t a ś n i к a, Studia nad pa trycja tem  krakow ­
skim, „Rocznik Krakowski“ t. XV, 1913, s. 23; Przedsiębiorstwa kopalniane kra­
kowian i nawiązanie stosunków z Fuggerami na początku XV I w., Obrazki z p rze­
szłości Krakowa,  Kraków 1902, s. 67 i w iele innych. Także S. K r z y ż a n o w s k i ,  
Morsztynowie w  X V  w., „Rocznik Krakowski“ t. I, 1898, s. 326; L. L e p s z y ,  
Turzonowie w  Polsce, Kraków 1890 oraz S. K u t r z e b a ,  Handel K rakow a w  w ie ­
kach średnich na tle stosunków handlowych Polski, Kraków 1902; J. P t a ś n i k  
i S. K u t r z e b a ,  Dzieje handlu i kupiectwa krakowskiego, „Rocznik Krakowski“ 
t. XIV, 1912, s. 1; J. D ą b r o w s k i ,  Kraków a Węgry w  wiekach średnich, tamże 
t. XIII, 1911, s. 187; K. P i e r a d z k a ,  Handel K rakow a z Węgrami w  XV I w., 
Kraków 1935.

8 G łów nie'S. A r n o l d ,  Podłoże gospodarczo-społeczne polskiego Odrodzenia,  
Warszawa 1953; M. M a ł o w i s t ,  Rzemiosło polskie w  okresie Odrodzenia, War­
szawa 1954; K. L e p s z y ,  Podłoże społeczno-gospodarcze Odrodżenia w  K rako­
wie, Krakowskie Odrodzenie, Kraków 1954, s. 7; B. Z i e n t a r a ,  Górnictwo i hut­
nictwo środkowo-europejskie w  dobie działalności Agricoli, Georgius Agricola 
1494— 1555, W rocław 1957, s. 7.

° K . P i e r a d z k a ,  Przedsiębiorstwa kopalniane mieszczan krakowskich w  
Olkuszu od X V  do początków XVII w., „Zeszyty Naukowe Uniweirsytetu Jagielloń­
skiego“ nr 16, Seria nauk społecznych. Historia zesz. 3, Kraków 1958, s. 35.

10 Poza zwartymi zespołami ksiąg m iejskich oraz grodzkich i ziemskich kra­
kowskich w  WAP Kr. także fragm enty księgi m iejskiej Olkusza z 1449—1491 r. 
AGAD Varia 63, oraz Lauda, constitutiones, decreta et plebiscitum  civitatis Ilcus- 
siensis od końca XV do XVII w. Ossolineum 9819/11; Księgi miejskie Chrzanowa 
z XV i XVI w. WAP Kr. W awel, Depozyt 36 do 38, Nowej Góry — Ossolineum  
1978/11; BCz. 2669; WAP Kr. IT 229 oraz liczne fragmenty, rozproszone po różnych 
zbiorach.

11 W niniejszej pracy wykorzystano głównie: z m ateriałów olkuskich — księgę 
urzędu żupniczego z lat 1567—1570, BJag. 1; sądu żupniczego z lat 1564—1578, Osso­
lineum 433, oraz rachunki olbory z 1538 r., AGAD Rachunki królewskie 385 i 310/311 
oraz z lat pięćdziesiątych XVI w., AGAD Lustracje i rewizje dóbr królewskich 
t. 16. Z m ateriałów sławkowskich — fragmenty księgi urzędu żupniczego z lat 
1563—1575, BPAN 2152/1. Stan zachowania źródeł do dziejów górnictwa olkuskiego 
omówiłam w  artykule: Sztolnia Ponikowska. Z dziejów górnictwa olkuskiego 
w  epoce feudalnej,  „Studia z  Dziejów Górnictwa i Hutnictwa“ t. IV, 1960. s. 51—52.
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w Polsce pomijano· bowiem całkow icie tę  isto tną form ę kon tak tu  kap ita ­
łu  z produkcją, jaką był nakład  n . Zjawisko· to·, powszechnie w ystępu­
jące w  ośrodkach górniczych Europy w XV i XVI w., wzbudziło na to ­
m iast zain teresow anie w szystkich badaczy zagranicznych, zajm ujących 
się zm ianam i w  organizacji eksploatacji, zachodzącymi w  tym  okresie 13.

W niniejszym  a rty k u le  zajm iem y się tą  w łaśnie form ą, pokazując jej 
rozm iary, znaczenie i ro lę w  rozw oju polskiego· górnictw a kruszcowego, 
a także spróbujem y ustalić, w  jakim  stopniu  była stosow ana przez k a ­
p ita ł kupiecki w  porów naniu z jego· bezpośrednim i inw estycjam i w  pro­
dukcję.

II

P unktem  wyjścia społecznej organizacji pracy w górnictw ie była sy ­
tuacja, k iedy  każdy górnik-fachow iec pracow ał osobiście, ew entualnie 
z pom ocą rodziny. W czesne różnicow anie się producentów  doprowadziło 
tu  szybko do zm iany rzem ieślniczego charak te ru  te j produkcji. Już 
w końcu XII w. w ystępuje  w alpejskich kopalniach obok tego, qui sibi- 
m et ipsi lavat, także ten  qui suo magistro lavat, a w  X III w. górników 
dzieli się na tych, co G rubenarbeit besorgen  i Kost geben. O podjęciu 
eksploatacji mówi się laborare seu facere laborare, hauen m it HaiCeirn. 
Ten proces· rozdziału finansow ania górnictwa od osobistej p racy  w  ko­
palniach, pogłębiający się w ciągu XIV  w., świadczy o pow staw aniu 
w łonie produkcji kapitału , gromadzonego· w  rękach  zam ożniejszych 
górników . W m om encie w kraczania do górnictw a na skalę m asow ą ka­
p ita łu  kupieckiego·, w pierw szej połowie XV w. w  kopalniach Tyrolu, 
F reiberga, K utnej Hory, Słowacji, obok istn iejących n a tu ra ln ie  jeszcze 
drobnych, pracujących  osobiście producentów , zorganizow anych w spół- 
ki-gw arectw a o charak terze rzem ieślniczym , działają także gw arectw a, 
których członkowie są jedynie przedsiębiorcam i. K ieru ją  tylko p roduk­
cją, opłacają jej koszty, sami n ie biorąc w  niej bezpośredniego udziału. 
P racu ją  na  nich inni, uzależnieni od nich górnicy. G w arectw a tak ie  m a­
ją  n a tu ra ln ie  lepsze i większe możliwości rozw oju eksploatacji, niż 
drobni górnicy 14.

12 Problem ten uwzględnił K. K o z ł o w s k i ,  Kopalnie klucza sławkowskiego, 
s. 80 nn; por. też B. Z i e n t a r a ,  Górnictwo i hutnictwo środkowo-europejskie, 
s. 16.

13 J. N e f ,  Mining and Metallurgy in Medieval Civilization, The Cambridge 
Economic History of Europe t. II, Cambridge 1952, s. 474—475; W. S o  m b  a r t ,  
Der moderne Kapitalismus, Leipzig 1902, s. 400—402; J. S t r i e d e r ,  Studien zur 
Geschichte kapitalistischer Organisationsformen, München-Leipzig 1925, s. 24 n. 
oraz inne prace tegoż autora. A. Z y c h a ,  Zur neuesten Literatur über die W ir t­
schafts und Rechtsgeschichte des deutschen Bergbaues,  VSWG VI, 1908, s. 274 n.; 
W. M ö l l e n b e r g ,  Das Mansfelder Bergrecht und seine Geschichte, Aschersleben 
1914, s. 27 n.; W. M ü с k, Der Mansfelder Kupferschieferbergbau in seiner rechts­
geschichtlichen Entwicklug  t. I, Eisleben 1910, s. 102 n; T. W e r n e r ,  Das fremde  
Kapital im  Annaberger Bergbau und Metallhandel des 16. Jahrhunderts, „Neues 
Archiv für sächsische· Geschichte“ t. LVII, 1936, s. 143 n; E. N i e k r a s o w a ,  
Charakter kapitalisticzeskoj diejatielnosti augsburskogo torgowogo doma Fugge- 
row, Karl Marks i problem y istorii dokapitalisticzeskich formacji,  M oskwa-Lenin­
grad 1934., s. 420 n; F. T r e m e l ,  Der Frühkapitalismus in Innerösterreich, Graz 
1954, s. 87, 102 n; E. P a t e r n a ,  Da stunden die Bergknappen auf, Die Klassen­
kämpfe der mansfeldischen Bergarbeiter im 16. und 17. Jahrhulndetrien und ihre 
ökonomische und soziale Ursachen, Berlin 1960.

14 F. S c h w i n d ,  A. D о p s с h, Ausgewählte Urkunden zur Verfassungs­
geschichte der deutsch-österreichischen Erblande im Mittelalter,  Insbruck 1895,
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A nalogiczną sytuację dostrzegam y w  górnictw ie dolnośląskim . W zło- 
to ry jsk ieh  i legnickich kopalniach złota istn ieją  producenci, k tórych 
udział w  eksploatacji polega na finansow aniu  (Kost geben), a o rdynacja  
przew iduje możliwość takiego· udziału ze s tro n y  her, ritter, knecht. 
W podkrakow skich kopalniach soli za w łaścicieli udziałów stolniczych 
upraw niających do pracy p rzy  wydobyciu soli kam iennej p racu ją  gór­
nicy, zwani o trokam i lub parobkam i. W Olkuszu obok dom ini fovee, lub 
m agistri m oncium , gw arków  {cultores) w ystępują  też laboratores, fosso­
res, operarii, o trzym ujący  od owych gw arków  salaria, a o eksploatacji 
górniczej mówi się laborare per se vel per suos fossores 15.

Owi bogatsi gw arkow ie-przedsiębiorcy re k ru tu ją  się z k ręgu  sam ych 
górników, spośród m ieszkańców m iast górniczych. W okresie tym  obser­
w ujem y bowiem tylko w m inim alnym  stopniu  nabyw anie udziałów czy 
kopalń przez osoby spoza m iast górniczych. T rak tow ane jest to jeszcze 
jako· rzecz niecodzienna, a owi gw arkow ie nazyw ani „obcym i“. W szel­
kie p rzyw ileje  górnicze, upraw nienia  do eksploatacji, o rdynacje  w yda­
w ane są dla m ieszkańców m iast i osiedli górniczych, w  nich widziano 
wówczas podstaw ową m asę producentów . Ta więź ekonom iczna m iesz­
kańców  m iasta z górnictw em  znajdu je  swój odpow iednik w  więzi adrni- 
n istracyjno-praw nej (wspólne władze). Spośród kilkudziesięciu znanych 
nam  gw arków  olkuskich z połowy XV w. w yodrębnić m ożna k ilk u n a­
stoosobową grupę najbogatszych, m ających po. dwa domy, ogrody, p la­
ce, zasiadających we w ładzach m iejskich lub górniczych, będących w ie­
rzycielam i uboższych współm ieszkańców 16.

Ten kapitał, pow stały w  sam ym  górnictw ie, nie był jednak duży, 
a różnice ekonomiczne i społeczne m iędzy gw arkiem  a p racu jącym  dla 
niego· górnikiem  — niew ielkie i płynne.

Udziały w  gw arectw ach by ły  siln ie  rozdrobnione; d la budow y i f i­
nansow ania działalności hut, a także urządzeń odw adniających tw orzyły 
się odrębne spółki, k tórych  udziały były  także rozproszone. G w arectw a 
na ogół n ie ponosiły  naw et całości kosztów, związanych z bezpośrednią 
eksploatacją. Tylko· w  części kopaln i pracow ali bowiem  górnicy n a ­
jem ni, Ichnarbeiter, k tórzy  otrzym yw ali za swą pracę verdien te lohn. 
Obok nich szerokie zastosowanie znalazło, tzw. łenszownictwo·, form a, 
przy k tórej część kosztów eksploatacji, a przede wszystkim, ryzyka, spa­

nr 12, 52, 97, 166. Steiermärkische Urkundenbuch, I, nr 655, 679. A. Z y c h a ,  Das 
böhmische Bergrecht des Mittelalters  t. I, II, Berlin 1900; H. E r m 1 s с h, Das 
sächsische Bergrecht des Mittelalters,  Leipzig 1887 — górnicze· ordynacje alpejskie, 
czeskie, saskie. O organizacji górnictwa przed wkroczeniem  kapitału handlowego 
szczególnie A. Z y c h a ,  Zur neuesten Literatur, s. 259 n; S. Wo· r m s ,  Schwazer  
Bergbau im 15. Jahrhundert,  Wien 1904, s. 23 ostatnio M. S m  i r i n ,  Socjalnyje 
otnoszenia w  gornoj promyszlennosti freiberskogo rejona Saksonii w  40—S0-godach 
X V  wieka, SW XX, 1961, si. 121; K. S c h w a r z ,  Untersuchungen zur Geschichte 
der deutschen Bergleute im späteren Mittelalter, Berlin 1958; J. K ö h l e r ,  Die 
Keime des Kapitalismus im  sächsischen Silberbergbau (1163 bis 1500), Berlin 1955.

15 CDS XX, nr 86, 104, 157—159 i inne. K. K e c k o w a ,  Instytucja stolników  
w żupach krakowskich,  „Studia z Dziejów Górnictwa i Hutnictwa“ t. VI, 1962;
H. Ł a b ę c k i ,  Górnictwo w  Polsce t. II, W arszawa 1841; Corpus luris Metallici 
Poloniae Antiquioris  [=  CJMPA] nr 10, 11; J. C a r o ,  Liber cancellariae Stanislai 
Ciołek  t. II, Vilen 1871, nr 99; AGAD Varia 63, s, 114, 116, 118, 120 i inne·.

16 Należą do nich np. Mikołaj Pióro, Maciej Radostka, Maciej Niger, Piotr 
Bresler, Piotr Bydliński, Mikołaj Finger, Mikołaj Gindl, Stefan Kezlink, Jakub, 
Michał i Me/lchior Marszel.
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dało· na barki pracującego· górnika. Mówiąc o tym  górnicza ordynacja 
kutnohorska z 1300 r., k tó re j przepisy obowiązywały i u nas, tak  w y ja ­
śnia przyczyny jej zastosowania: D if f i c i l e  s i t  e is  [tj. gwarkom] t o t u m  
[m o n t e m ] e x c o le r e  s u is  s u m p t i b u s  e t  e x p e n s i s  17. Lenszownik otrzym yw ał 
określoną część już zagospodarowanej przez gw arectw o kopalni (przo­
dek) do eksploatacji na w łasny rachunek, w łasnym i narzędziam i. Z uzy­
skanego urobku albo· przekazyw ał część gwarkom , albo· też zobowiąza­
n y  był sprzedać im  całą w ydobytą przez siebie rudę, na tu ra ln ie  po ok re ­
ślonych z góry cenach. Poprzez system  zaliczek, udzielanych a c o n to  do­
starczonej rudy, gw arectw o uzależniało· lenszownika, pozostaw ał on 
jednak  nadal form alnie w łaścicielem  rudy. Był jakby  „podprzedsiębior- 
cą“, mógł swe lenszownictwo przekazać następnym  górnikom  (tzw. 
A f te r l e h e n s c h a f  te n ) .  S u n t  p o s t e a  c o lo n i  p r in c ip a le s ,  q u i  v u l g a r i t e r  g e -  
w e r k e n  d i c u n tu r ,  e t  s e c u n d a r i i ,  e t  t e r t i i ,  e t  d e in c e p s ,  q u i  v u l g a r i t e r  le -  
w e n h e w e r  d i c u n t u r  — głosi w spom niana o rdynacja  kutnohorska.

W polskim  górnictw ie kruszcow ym  z lenszow m ctw em  spotykam y się 
już od XIV w. O tym , że w ielu spośród pracujących  w kopalniach 
o p e r a r i i  i l a b o r a t o r e s  było w łaścicielam i uzyskanego urobku, świadczy 
fak t obciążania ich w łaśnie daninam i z w ydobytej ru d y  18.

Różnice ekonom iczne m iędzy gw arkiem , a p racu jącym  dla niego 
górnikiem  (najem nym  lub lenszownikiem ) są niew ielkie. G órnik tak i 
łatwo może stać się gw arkiem ; np. w  przypadku zalegania z w ypłatą  za­
robków  gw arek traci udział czy kopalnię na jego rz e c z 19. N iektórzy 
z o lkuskich o p e r a r i i  są w łaścicielam i dom ków w m ieście lub na p rzed­
mieściach, podatnikam i szosu, a więc nie należą do g rupy  na jb iedn ie j­
szych m ieszkańców  m iasta. O pozycji społecznej owych górników -fa- 
chowców świadczy fak t pow oływ ania ich do  w ładz górniczych, w ystę­
pow anie obok bogatych m ieszczan i gw arków  jako  współzałożycieli 
olkuskiego „bractw a kopackiego·“ oraz form a, w  jak iej pertrak tow ano  
z olkuskim i fossores s e u  s e c to r e s  m o n ta n ic i ,  kiedy w ysłannicy Jag iełły  
usiłow ali k ilku  z n ich  nakłonić do· podróży do W ilna 20.

17 A. Z y c h a ,  Das böhmische Bergrecht t. II — ordynacja Wacława z 1300 r.
18 CDS XX, nr 86; KPol III, nr 104: lenszownictwo w  XIV w., w  XV w. licznie 

w  Varia 63. Daniny ze· strony operarios  w  Złotoryi — CDS XX, nr 54. W Olkuszu: 
Zbiór dokumentów małopolskich,  wyd. S. Kuraś, cz. II (udostępniony mi w  ma­
szynopisie). Dokument z 1449 r. wspomina o daninie kościelnej tzw. „sypanie 
kruszca“. W połowie XVI w., kiedy ponownie ustalono wysokość tej daniny, zmie·- 
niono także sam system jej płacenia motywując to tym, że „robotnicy, którzy tę 
elem ozynę dawali, nie swoje własne, ale Ichmościów Gwarków, którzy im za tę 
robotę płacą, dobra rozdawali“ (tekst według XVII-wiecznej relacji, BJag. 1889). 
W okresie, kiedy ustalana była danina (przed 1449 r.), pracujący górnik był więc 
w łaścicielem  wydobytego produktu, którego część dobrowolnie „odsypywał“ na 
rzecz kościoła.

19 Liczne przykłady w  Varia 63. M. S m i r i n ,  Socjalnyje otnoszenija, s. 139 — 
wykazał, że robotnicy freibeirscy m ieli często w łasne, niew ielkie kopalnie, lub 
opłacali drobne udziały.

20 AGAD, Varia 63 oraz MK 24, s. 146 (akt założenia bractwa kopackiego). 
Rachunki dworu króla Władysława Jagiełły i królowej Jadwigi z  la t 1388—1420, 
wyd. G. Pi e к o  s i ń s к i, Kraków 1896, s. 202: fossoribus seu sectoribus monta­
norum versus Wylna dirigendis et deductione ipsorum ad Korcin  ... Item pro 
expensis uxoribus eorum in Ileus, quia predicti sectores montanici, quia nullas  
pedem de Ileus movere voluerunt  ... Item p re i ic t is  fossoribus de Ileus cum iam  
nolebant in Wylnam mitti, sed domum revertentibus  (rok 1394).
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N iew ielkie rozm iary  w ytw orzonych w górnictw ie kapitałów  i n ieda­
leko. posunięty  rozdział k ap ita łu  od p racy  n ie  m oże prow adzić do niedo­
ceniania tych  zjaw isk i negow ania możliwości w yrastan ia  przedsiębior­
cy górniczego drogą oddolną, z drobnego, pracującego gw arka. N ie w iel­
kość bowiem  k ap ita łu  jest tu  isto tna, a le  sam  fak t jego pow stania w ła­
śn ie  drogą uzależniania słabszych producentów , w yzysku ich przez moc­
niejszych ekonom icznie gwarków, k tórzy  tą  drogą uzyskali możność 
zwiększania swego m a ją tk u 21. Choć kapita ł, w kraczający do górnictw a 
z zew nątrz był w ielokrotnie w iększy i silniejszy, co o tw ierało przed 
eksploatacją znacznie szersze p erspek tyw y  rozwojowe, a le  należy zda­
wać sobie sp raw ę z tego·, że w łaśnie p rzem iany  w sam ym  górnictw ie 
um ożliw iły napływ  tego kapita łu . Przyspieszył on  ty lko procesy, k tó re  
rozpoczęły się już w  łonie produkcji, w kraczając zastał już niew ielki 
wprawdzie, a le  istn iejący  i działający kap ita ł gw arków-przedsiębiorców . 
D ostrzeganie tego problem u pozwala na w łaściw ą ocenę ro li kap ita łu  
kupiecko-lichw iarskiego w rozw oju górnictw a kruszcowego.

III

Z chw ilą przejścia do  eksploatacji głębszych pokładów, co związane 
było ze znacznym  w zrostem  kosztów  produkcji, w ym agało dużych n a ­
kładów  przede w szystkim  n a  o d w ad n ian ie22, kap ita ł zgrom adzony 
w  górnictw ie p rzesta ł w ystarczać.

W m ateria łach  olkuskich pojaw iają  się skargi gw arków  na w ielkie 
koszty odw adniania (graves im pensae, sum ptos m axim os), k tó rym  n ie  
mogą podołać naw et owi dom ini fovearii. M agistri m oncium  v ix  cum  
viagnis laboris et im pensis gravissim is m ineras p lum bi e ffod ien t — 
stw ierdza jeden z dokum entów  z początku XV w .23 Mnożą się przypad-

N

21 Np. ostatnio M. G r i g o r i a n ,  К  woprosu o urownie ekonomiki, o cha- 
rakterie reformacji i krestjanskoj w o jn y  w  Germanii,  W l 1958, nr 1, s. 123 oraz 
Aus der Geschichte der Genesis der kapitalistischen Verhältnisse in Deutschland. 
Der Bergbau am Ende des 15. Jahrhunderts und im 16. Jah/hun\dert, ZGW 1959, 
nr 8, s. 1743 uważa drogę powstania przedsiębiorcy górniczego z drobnego gwarka 
za „prawie wykluczoną“, a do połowy XV w. widzi, w  górnictwie· rzemieślnicze 
formy produkcji, n ie doceniając zmian, narastających wówczas w  górnictwie. 
Wielu historyków uznając oczywisty fakt powiększania i wzrostu kapitału zain­
westowanego w  górnictwo, możliwość otrzymywania zysków z te.j produkcji, samą 
genezę jego jednak widzi poza sferą produkcji, w  handlu, rencie gruntowej itp. 
(So m b a r t ,  S t r i e d e r ,  T r  e m  el ) .  Nawet ci, którzy nie· przeczą możliwości 
powstania kapitału w  samej eksploatacji ( Z y c h a ,  K r o k e r )  nie wiążą tego 
z wyzyskiem  zubożałych producentów i wzajem nym  uzależnianiem  się ich.

22 Zarówno na budowę i instalację urządzeń odwadniających, jak na ich 
napęd przy pomocy koni w  kieratach. Przy konieczności bezustannego działania 
urządzeń wyciągowych dla obsługi jednego kieratu potrzeba było jednocześnie 
16—24 koni zmienianych co parę godzin, a jeśli w  szybie zainstalowano system  kilku 
urządzeń odwadniających, wodę „goniło“ do 100 i więcej koni. AGAD, Lustr. 16, 
s. 395, 397—400. E. L. G. A b t ,  M emoriał w  spraw ie kopalnictw a rud ołowiu i  srebra  
na Górnym Śląsku, K atowice 1957, s. 184. WAP Kr. W awel, Inscr. Castr. Crac. 40, 
s. 520. Wynalazki w  dziedzinie urządzeń odwadniających idą głównie w  kierunku 
zmniejszenia liczby potrzebnych do ich napędu koni, a przez to obniżenia kosztów. 
W związku ze> stałą możliwością zalania eksploatowanych pokładów przez napływ  
wody, np. z sąsiednich, nieodwodnionych wyrobisk, wzrósł znacznie stopień ryzyka, 
co miało w  tym wypadku także istotne znaczenie.

22 J. С a r o, Liber cancellariae, nr 99; CJMPA, nr 14, 15, 19; Vetera Monu­
m enta Poloniae et Lithuaniae t. II, wyd. A. T h  e i n  e r , Romae 1860—62, nr 271.
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ki zalegania z płacą górnikom , procesy o zaległe salaria, zrzekanie się 
udziałów  w kopalniach z powodu braku  funduszów  na opłacanie coraz 
wyższych składek 24 lub dostarczanie koni do napędu k ieratów  ob ino­
piam  et eg esta tem 25. O pow szechnym  braku  kap ita łu  na inw estycje 
i w ycofyw aniu się z eksploatacji lub p rzeryw aniu  p racy  w kopalniach, 
w k tórych  znajdują się jeszcze złoża, świadczą masowo pojaw iające się 
w  tym  okresie  zarówno w  zagranicznych, jak  i polskich ordynacjach 
przepisy. Dążąc do zapew nienia n ieprzerw anej i system atycznej eks­
ploatacji ok reśla ją  ściśle czas, w  k tó rym  kopalnia stać może bezczynnie. 
Po jego· upływ ie gw arek trac ił praw a do· dalszej eksploatacji oraz wło­
żone inw estycje, a kopalnia była przekazyw ana innem u, dysponującem u 
odpowiednim  kapitałem . Podobny los spotykał gw arka, zalegającego 
z opłatam i przypadających  na jego udział składek i innych  świadczeń 26.

E ksploatacja w kopalniach większości gw arków  s ta je  się ek s te n sy w ­
na, ogranicza się do· p ły tk ich  prac, przynoszących pewne, a le  coraz 
m niejsze zyski, wobec w yczerpania pow ierzchniow ych pok ładów 27.

W tych  w arunkach  zaczyna rozw ijać się system  pożyczek, k tó re  
gw arkow ie zaciągają na pokrycie  kosztów eksploatacji, zw racając je  
z dochodów, uzyskanych w w yniku tych  inw estycji. W drugiej poło­
wie XV w. borykający  się z trudnościam i, spowodow anym i brakiem  
funduszów gw arkow ie freiberscy, jedyną drogę w yjścia widzą w zna­
lezieniu reiche Verleger, k tórzy  udzieliliby im odpowiednich poży­
czek 28.

Zjawisko· to nazywano· w polskim  górnictw ie kruszcow ym  „nakła­
daniem  gór“ (kopalń), prepositio  lub z niem iecka „forlegerstw o“, a owych 
wierzycieli odpowiednio prepositor lub im positor, forlegator, iorleger, 
czasem używano też określen ia „flegarstw o“ i „ flegar“ (od niem . P fle ­
ger?) Ówczesne rozum ienie tych pojęć w yjaśnia dokum ent z 1491 r., 
mówiąc o  peccunias, quas pro ipso [m ontium  p lum bi] labor'e diversorum  
sta tuum  personae im pendere consueverunt, quod com m uni vocabulo 
forlegarzstw o in  Ilkusch  dicitur  29.

Od kiedy spotykam y się z forlegerstw em  w polskich kopalniach 
kruszców  i jak ie  przyb iera  ono rozm iary?

Już w  1386 r. przyw ilej Jag ie łły  dla Olkusza zapew nia m iastu, że 
Udem cives et incolae civitatis nostre I lk  us supradicte cum  bonis et re ­
bus ipsorum  pro debitis quibuscunque in  civitatis Cracov'iensis per 
quem piam  arrestati non debeant, a  podobny ustęp w przyw ileju  z 1426 r. 
mówi już w yraźnie, że chodzi tu  o plum bi m inere et m inera lium  de-

24 AGAD Varia 63, s. 113, 116 i inne· — liczne przykłady, kiedy gwarek dimisit  
partes,  lub recognovit se non habere peccuniam ad edificandum partes illas.

25 CJMPA nr 24; AGAD MK 19, s. 23.
20 Okres dopuszczalnej przerwy w  pracy (Freiung) występuje w  ordynacjach  

alpejskich, czeskich, saskich. W Olkuszu przepisy takie pojawiają się w  ordy­
nacjach z początku XVI w. (AGAD MK 24, s. 23; CJMPA nr 24, 26), ale obowią­
zywały już wcześniej.

27 Taka np. sytuacja w  kopalniach słowackich przed wkroczeniem  tam ka­
pitału Fuggerów i Turzonów (J. V l a c h o v i c ,  Technika dobyvania taźby a ùpra- 
v y  rud v  mediarskom podniku v  Banskej Bystrici v  16.— 18. stor., „Historickć 
Stiidie“ t. VII, 1961, s. 9). Podobnie we· Freibergu w  połowie XV w. (M. S m ir  in . 
Socjalny je otnoszenija, s. 12-2 n.), z powodu braku funduszów eksploatacja nie może 
osiągnąć tu die rechte redeliche tyeffe.

28 M. S m ir  in , Socjalnyje otnoszenia,  s. 142.
29 CJMPA nr 20.
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bitis 30. W w ieku XV zjawisko- to staje  siią masowe, z pożyczek korzy­
s ta ją  wszyscy gwarkowie olkuscy, zarówno drobni, jak  najbogatsi. Róż­
nią się oni na tu ra ln ie  wielkością pożyczanych sum, k tórych  rozpiętość 
w aha się od k ilku  do- k ilkuset grzyw ien w gotówce lub tyleż cetnarów  
ołowiu. System  ten  sta je  się w arunkiem  egzystencji gwarków, um ożli­
wia im  eksploatację. Zgrom adzeni w  1438 r. d la  w ydania opinii o- dzia­
łalności jednego z wierzycieli m ieszczanie i górnicy olkuscy stw ierdza­
ją, że a m u ltis  retroactis tem poribus nos et m ontana i*egia in  Ilkus pulcre  
et honeste proposuit et m ultos nostrum  paupertate opressos sua cum  
propositione sub levavit et thesaurum  regium  in sua urbera suis bonis 
pecuniis m u ltu m  augm entavit 3).

Także w  w ieku XVI drobny gw arek nie może obyć się bez nak ład­
cy. Z la t sześćdziesiątych tego stu lecia znam y przykłady, k iedy  posia­
dacz k ilku  udziałów, u traciw szy dotychczasowe źródło pożyczek, gorącz­
kowo- szuka nowego prepositora  n ie  mogąc sam odzielnie opłacać swych 
udziałów. G w arkow ie spłaciw szy jedną pożyczkę zaciągają natychm iast 
następną, a nabyw ają  udziały od razu  z m yślą o znalezieniu na nie na­
kładcy, nie licząc na w łasne fundusze 32.

Owi impositores i prepositores s ta ją  się trzecim , obok gw arków  i ro ­
botników, -czynnikiem w olkuskich kopalniach, a przyw ileje królew skie 
i dokum enty  m iejskie w ym ieniają  ich jako isto tny  elem ent, decydujący 
o- spraw ach górnictw a.

Analogiczną sytuację, oparcie się gw arków  m iejscowych na pożycz­
kach, obserw ujem y w  górnictw ie Chrzanowa, Nowej Góry, Sławkowa 
w drugiej połowie XV i w XVI w. W 1564 r. górnicy chęcińscy, w yjaś­
niając przyczyny zastoju w tam tejszym  górnictwie, widzą je w e w łas­
nej nędzy i n iedostatku, dodając: „bo ludzi takow ych nie masz co by 
fłegow ali“ 33. Dowodzi to·, że także i tu  był dotychczas rozpow szechniony 
ten  system  finansow ania eksploatacji. Podobne zjawisko- spotykam y 
w najw iększym  ówczesnym  ośrodku górniczym  Dolnego śląska : Złotym  
S toku i C ukm antlu (Z latne Hory) 34.

. Fo-rlegerstwo -było- więc powszechne w całym  polskim górnictw ie 
kruszcowym  w tym  okresie, stając się form ą finansow ania eksploatacji.

Choć wśród nakładców  zdarzali się bogatsi m ieszczanie i gwarko­
w ie 35, a le  podstaw ową ich masę stanow ili ludzie spoza górnictwa. Ź ró­
dła o lkuskie określa ją  ich jako „obcy“ lub diversorum  sta tuum  personae, 
w skazując na udział w  tym  zarówno szlachty  jak  duchowieństwa, ale 
przede wszystkim  m ieszczan krakow skich 36. N ajwyższych i najliczn iej­

30 KMp IV, nr 978. CJ-MPA nr 11.
31 W/^P Kr. Cons. Crac. 428, s. 391.
32 В Jag. 1; Ossolineum 433.
33 AGAD, Bibliote-ka Ordynacji Zamojskich IXb 30, s. 242 n. Górnicy stw ier­

dzają, że „ta góra spustoszeć musiała, ale nie przeto, aby miała być wyrobiona, 
a iżby tam kruszca nie było“ i dalej: „niei mamy czym dołożyć do gruntu pra­
wego, gdzie jest prawy skarb“, „tylko po wierzchu chodzimy, a dalej nic dla n ie­
dostatku“.

34 CDS XX, nr 265, 320 i inne.
35 Np. w  Olkuszu w  drugiej połowie XV w. Mikołaj Pióro, Piotr Bidliński, Ma­

ciej Niger, w  XVI w. Jan Litw inek vel Karłowicz, Sami oni jednak z kolei po­
życzają znacznie już w iększe ilości gotówki od innych.

£e Przywileje sądowe dla miasta i górnictwa z lat 1386, dwa z 1426, 1485, 1491. 
1497 zakazują pozywania jego m ieszkańców i górników z racji jakichkolwiek
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szych pożyczek udzielali gw arkom  kupcy hand lu jący  ołowiem, m ający 
z te j rac ji stałe kon tak ty  z producentam i-gw arkam i.

W pierw szych dziesiątkach XV w. w śród nabyw ców  ołowiu, u trz y ­
m ujących kon tak ty  z Olkuszem  w ym ienić m ożna Jana  G rundnera, P a ­
wła Bema, A ndrzeja Czarnyszę, Jana  Bonafidę, Paw ła K aldherbergera, 
Mikoła;|a F a lk en b e rg e ra 37. Z powodu lakonicznych inform acji źródło­
w ych trudno  jednak  stw ierdzić, w  jakim  stopniu  ich wierzytelności 
i kon tak ty  z olkuszanam i były przejaw em  nakładu.

N atom iast już z połowy XV w. znam y bezpośrednio nakładców  gw ar­
ków olkuskich. Do najw ażniejszych z nich należą Je rzy  Szwarc, Ja n  
Szw ajdm cer, P io tr  Kezlink, Ja n  Marcii, S tan isław  Fleist, B artłom iej 
Grandecz, M ikołaj M entelor, J a n  Bek, M ikołaj Zatorski, S tanisław  M or­
sztyn 3S.

K iedy w  początku XVI w. górnictw o m ałopolskie s ta je  się obiektem  
zainteresow ania firm y  Fuggerów  i Turzonów, posługują się oni chętnie 
p rzy  skupie ołowiu z polskich kopalń i tą  form ą, stosow aną przez nich 
szeroko zarówno w górnictw ie Tyrolu, jak  S ło w ac ji39.

W połowie XVI w. główną rolę w śród nakładców  olkuskich, a  także 
sław kowskich, odgryw a rów nież kap ita ł krakow ski (Dorota Gładyszowa, 
Boratyński, Je rzy  A ugerm undt, Ja n  K rupka, K acper Koswicz, Ja n  G ut- 
te te r, S tanisław  Szmale, Joachim  Krzyżanow ski, Je rzy  Schilkra), mimo 
że obok krakow ian  w ystępu ją  także inni, operu jący  jednak  znacznie 
niniejszym i sum am i, nakładcy 40.

Do najw iększych forlegerów  chrzanow skich gw arków  należą w  p ie r­
wszej połowie XVI w. P io tr K aufm an, P io tr K rupek, Sew eryn Czeczo­
tka, Daniel Pelio i Ja n  Tratkopf, a  nowogórskich — dw aj p ierw si oraz 
M ikołaj Falkenbar 4i.

Tak więc nak ład  w m ałopolskim  górnictw ie kruszcow ym  s ta ł się do­
m eną działania przede w szystkim  kap ita łu  krakow skiego. Form ę tę  sto­
sowali chętnie przede w szystkim  ci, k tórzy  koncentrow ali w  sw ych r ę ­
kach  handel ołowiem.

O procesie tym  tak  mówi niezw ykle in te resu jąca  re lacja  o prze­
szłości górnictw a olkuskiego, pow stała w  końcu XVI w. w Olkuszu: 
„...gdy kruszce na suszy będące w ybrali, kusili się i o te  drugie, k tóre 
w wodzie są i były. A zatem  nastąp ili tam  do Olkusza ludzie obcy, jako 
Fukarow ie z A ugsburga, inni także i m ieszczanie krakow scy, k tórzy  oby-

spraw, a przede w szystkim  długów forlegerskich, przed sądy innych miast oraz 
ziemskie, grodzkie i kościelne. KMp IV, nr 978 i 1237; CJMPA nr 11, 16, 20. Osso­
lineum 9819/11 (1497 r.). Dokument z 1491 r. mówi specjalnie o  nonnullas personas 
ecclesiasticas i o pozywaniu przed indicia spiritualia.

37 A. K ł o d z i ń s k i ,  Najstarsza księga  sądu najwyższego  ргагоа niemieckiego  
na zam ku krakowskim,  „Archiwum Kom isji Prawniczej“ t. X, 1936, nr 461, 491, 
1792,· 1799, 1832, 2479, 2684. WAP Kr. Cons. Cras. 427, s. 175, 315; 428, s. 189, 192.

88 AGAD Varia 63 oraz WAP Kr. Cons. Crac. 428, s. 159; 443, s. 189, 192, 391, 516; 
429, s. 25, 93, 180; 449, s. 173, 262, 189, 190; WAP Kr. Wawel Inscr. Castr. Crac. 5, 
s. 241, 265.

38 Należą do największych nakładców w  Olkuszu. W 1551 r. także w  Chrza­
nowie firma Fuggerów udziela pożyczek gwarkom. WAP Kr. W awel, Dep. 38,
s. 168—169.

40 BJag. 1; BPAN 2151/1. K. K o z ł o w s k i ,  Kopalnie klucza sławkowskiego,  
s. 82—83.

41 WAP Kr. W awel, Dep. 36 do 38 i. Ossolineum 19778/1.
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w atelie o lkuskie pieniędzm i zakładali na kruszce i ołowy, k tó re  do W ę­
gier i do Czech z Polski wywożono, ... k tórego ołowa do roku  silną sum ę 
skupow ali“ 42.

IV
Dlaczego form a ta sta ła  się tak  powszechna i chętnie stosow ana przez 

kapita ł kupiecko-lichw iarski, co daw ała ona producentow i, a co n a ­
kładcy? Aby odpowiedzieć na te  py tan ia  trzeba p rzyjrzeć się bliżej kon­
trak tom  forlegerskim .

Rozwinęły się one ze zwykłych pożyczek gotówki, bez konkretnego 
określenia jej przeznaczenia an i usta len ia  form y zw rotu, spłacanych 
w określonym  um ową term inie. Z chwilą, k iedy  w ierzyciel zastrzegał 
zw rot ołowiem, zaczęto używać sform ułow ania, że ołów został zadatko­
w any (przy tym  sam ą pożyczkę i wysokość długu określano albo w oło­
wiu, albo w gotówce) 43. To sform ułow anie, a w  jeszcze większym  stop­
n iu  inne mówiące, że w ierzyciel ow ym i pieniędzm i „nałożył“ {vorleget 
hat) na o łó w 44 sugerow ało już w yraźnie cel owej pożyczki. Dalszy krok 
w  tym  kierunku, to w yraźne określen ie  w  kon trakcie  kopalni gwarka, 
czy konkretnych  udziałów, na k tórych  finansow anie zaciągana jest po­
życzka i z k tórych  urobkiem  m a być spłacana („pierwszym  ołow iem “, 
czy „pierwszą ru d ą “). Term in sp ła ty  zastąpiony został zarazem  przez 
zobowiązanie, że do chwili pełnego uregulow ania należności gw arek nie 
sprzeda nikom u ru d y  z ow ej nakładanej przez forlegera kopalni. W przy­
padku k ilku  wierzycieli ustalano pierwszego z nich i dalszą kolejność 
Do· chwili sp ła ty  długu gw arek popadał więc w  zależność od nakładcy, 
k tó ra  rozciągała się na ogół nie tylko na jedną kopalnię, a le  na wszelkie 
jego dobra, w  tym  i inne kopalnie i w ydobyw aną w  nich  rudę, gdyż 
zastaw  pożyczek stanow ił zw ykle cały m ają tek  gw arka 46.

P rzy  pom yślnym  przebiegu prac górniczych gw arek spłaciwszy dług 
odzyskiw ał sw oją niezależność. Rzadko bowiem  um owy przew idyw ały

4ä BPAN 404, s. 139; „Memoriale robót olkuskich strony górnych spraw“.
43 Np. 1449 r. AGAD Varia 63, s. 110: Mikołaj Pióro zeznaje, że w inien jest 

Janowi Szwajdnicerowi vor bley das her mir vorkauft hat XVI mrc polnisch, 
które obiecuje spłacić na najbliższe święta Bożego Narodzenia.

44 AGAD Varia 63, s. 110: Piotr Brezil zeznaje, że winien jest 430 grzywien 
damit Johann Sweidnicer mich vorlegit hat.

45 AGAD Varia 63, s. I l l :  Melchior i Mikołaj Pióro, obywatele· olkuscy w inni 
są Bartłomiejowi Grandecz, obywatelowi krakowskiemu 150 grzywien, które zo­
bowiązują się spłacić o.owiem  ze swej kopalni Ziglar jako vero et primi preposi-  
tore, obiecując ullum centenari alienare ne urbare usque ad plenam solutio’nem  
summae supradictae.  Rok 1443 — WAP Kr. Cons. Crac. 428, s. 459: Petrus Zausmed  
hat bekant, das er dem  ersamen h erm  Jorge Schwarz schuldig is t  rechtliche 
schuld CC und newnczen m ark  polnisch münze, das her im  vorlegit hat of das 
Bergwerk zu Ilkus das da genannt ist czum Stolnik und ouch was noch darauf 
gehen w irt,  in solch weise, das her Jorge sal seyn der irste das b ley  czu ne,men 
und czu entphalen vor seyne schalt, als den ander vorleger der bergw ark  nemen  
werden.

46 Np. 1450 r., AGAD Varia 63, s. 119: Paluch recognovit, quod Bartosch Bres- 
cator est primus eius prepositor super omnium mineram, quod habet vel habitu­
rus est penes omnes eius bonos sub et super terram existentes, mobilia et imm o­
bilia. Rok 1564, EPAN 2152/1: Jan Litwinek w inien jest Piotrowi Czarnemu rudę, 
„na którą go fi ego w ał groszem swym “. Jeśliby rudy z kopalni, na którą go na­
kładał było za mało, to zobowiązuje· się spłacić dług „kruszce ze wszystkich gór 
na tej dziedzinie przed wszystkim i innymi długi aż do pełnej tej zapłaty jako 
wliegarowy, którego groszem tego dobył i solidow ał“.
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praw o pierw szeństw a nakładcy  do zakupu także' rudy, pozostałej po sp ła ­
cie d łu g u 47. Często· jednak  eksploatacja nie przyniosła spodziewanych 
w yników, nakłady  włożone w  kopalnię nie zwróciły się. N akładca m iał 
wówczas do· w yboru dwie drogi. Jedna z nich to przejęcie zastawionego 
m ają tku  gw arka, domu, ogrodu, kopalń, rudy , a naw et — jeśli m ajątek  
ten  był zbyt m ały  na pokrycie długu, a  gw arek nie znalazł poręczy­
cieli — w trącen ie  go do· w ięzienia za długi 48. W tak im  przypadku n a ­
kład  staw ał się jedną z dróg w kraczania kap ita łu  kupieckiego· bezpo­
średnio do· produkcji p rzez przejęcie kopalń zrujnow anych producentów .

C harakterystyczne jest jednak, że najczęściej forleger w ybierał inną 
drogę. Albo przejm ow ał udziały gw arka ty lko  okresowo·, dopóki dochód 
z nich nie pokry ł należności (poczem w racały  one do g w a rk a )49, albo 
udzielał gwarkowi dalszych pożyczek 50. N akładcy chętnie s ta ją  się po­
ręczycielam i zubożałych gwarków, w ykupują  ich długi, w yraźn ie  po­
w strzym ując się przed pełnym  ich wywłaszczeniem . N akład jest dla 
nich nie drogą bezpośredniego· wejścia do produkcji, a le  stałym , trw a ­
łym  system em  k o n tak tu  z nią. Zarówno na przykładzie Olkusza, jak 
Nowej Góry prześledzić m ożna losy w ielu gwarków, k tórzy  mimo ro s­
nących długów, u tra ty  domów, części udziałów  sta le  jednak  u trzym ują  
się w szeregach gwarków, zaciągają coraz to  now e pożyczki, znajdując 
chętnych nakładców  51.

G w arek zaciągający nową pożyczkę przed spłaceniem  poprzedniej 
u  swego nakładcy, czy też w ykupiony z długów  przez innego·, k tó ry  s ta ­
wał się teraz  jego· now ym  forlegerem  — m iał niew ielkie właściwie p e r­
spek tyw y sp ła ty  długu. Popadał w  całkow itą zależność od nakładcy, do 
k tórego należała cała uzyskana w jego· kopaln i ruda. P rzy  tak im  s ta ­
łym, regu larnym  nakładzie nie zaw ierano już naw et układu  o pożyczkę 
określonych sum. Forleger zobowiązywał się opłacać s ta le  koszty eks­
ploatacji w  danej kopalni, czy też uiszczać składki, przypadające na 
określone udziały, przekazując czasem pieniądze nie gwarkowi, a bez­

47 BJag. 1, s. 439 z r. 1569.
48 Np. w  1447 br. (WAP Kr. Wawel, Dep. 36, s. 174—175). Andrzeij z Wodnej 

odstępuje wszystkie swoje kopalnie w  Ciężkowicach i Wodnej wierzycielom  z Kra­
kowa, którzy w  zamian dimiserunt sibi debita omnia. W 1450 r. (AGAD Varia 63, 
s. 112) w ierzyciel przejmuje udziały zmarłego gwarka, zobowiązując się spłacić 
innych jego prepositores.  W 1462 r. (AGAD Varia 63; s. 79 i 85) Jan Rinczka, oby­
watel Olkusza, pożycza od Morsztyna 323 grzywny, a w  roku następnym w ierzy­
ciel kładzie· areszt na wszystkie jego dobra. W Chrzanowie· i Nowej Górze liczne 
domy, ogrody, pola przechodzą w  ręce nakładców — Krupka, Kaufmana (WAP 
Kr. W awel, Dep. 38, s. 19; Ossolineum 1978/1, s. 9, 11, 17, 21, 164, 195). Areszty gór­
ników za długi, zaciągnięte w  rudzie ołowianej BJag. 1, s. 645, 695.

49 Tzw. dzierżawa, „puszczanie“ udziału. K. K o z ł o w s k i ,  Kopalnie klucza 
sławkowskiego, s·. 72, 423 oraz BPAN 2152/11.

50 Np. w  1511 r. w  Chrzanowie (WAP Kr. Wawel, Dep. 36, s. 137—138) grupa 
gwarków nie spłaciwszy jednego długu u swej forlegerki Anny Balińskiej za­
wiera nową umowę, otrzymując od niej dalsze sumy. Podobnie w  Olkuszu za­
dłużenie w ielu  gwarków system atycznie rośnie. BJag. 1, s. 71—72, 335—337 i inne. 
Zadłużenie Litwinka w  Olkuszu w  1567 roku wynosiło 13 tysięcy złotych! BJag. 1, 
s. 146. Jest to przykład wyjątkowy, ale sumy kilkuset zlotowe zdarzają się często.

51 Np. w  1502 r. gwarek nowogórski Wojciech Faber zadłużony jest u Pawła 
Kaufmana i Mikołaja Falkembara. Kaufman płaci, jego długi u Falkembara i uży­
cza mu dalszych pożyczek (Ossolineum 1978, s. 11). Tamże W awrzyniec Kulawy 
zadłużony u trzech w ierzycieli zostaje przez jednego z nich wykupiony z długów. 
Andrzeij Kanalia traci dom na rzecz Kaufmana, ale w  kilka lat potem znów za­
ciąga forlegerskie pożyczki.
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pośrednio urzędnikow i gw arectw a 52. K on trak ty  ograniczały do m inim um  
samodzielność gw arka. Nie mógł on na tu ra ln ie  sw ych udziałów  sp rze­
dać, czy odstąpić, ani szukać innego nakładcy. Bez w iedzy nakładcy nie 
mógł przeprow adzać zm ian w kopalniach ani czynić w  nich jakichkol­
wiek inw estycji (np. insta lac ja  k iera tu  czy urządzenia odwadniającego), 
podnoszących koszty produkcji 53.

W ten  sposób gw arek pozostawał ty lko  fo rm aln ie  w łaścicielem  ko­
palni oraz w ydobytej w niej rudy, k tó rą  „sprzedaw ał“ nakładcy. F ak ­
tycznie staw ał się nim  ów forleger.

D la gw arka stan  tak i był jedynym  w yjściem  z sytuacji, grożącej m u 
pełną pauperyzacją i spadnięciem  do roli najem nego górnika. N atom iast 
dla nakładcy form a ta była niezw ykle korzystna, a produkt uzyskany 
drogą nakładu był tańszy od tego, k tó ry  pochodził z w łasnych kopalni 
kupca.

Na bark i więc gw arka przerzucona została większa część ryzyka, 
związanego' n ie 'ty lk o  z możliwością zalania kopalni, czy zawału, ale 
także — przy nieznajom ości uk ładu  całego· złoża — z brakiem  pewności, 
czy odw odnienie danego pokładu będzie opłacalne, czy są tam  odpo­
wiednio bogate zasoby rudy . W XVI w. górnicy m ówili o dochodach 
z kopalni, że „ tu  nic pewnego być nie m oże“ , „czasem jest, czasem nie 
m a kruszcu“ Si.

G w arka obciążały także dan iny  na rzecz w ładcy i kościoła, s tano­
w iące około 10°/o całej produkcji 55, gdyż um ow y zwykle zaw ierały za­
strzeżenie, że ołów, czy ruda m a być „w olna“, tzn. po opłaceniu od niej 
wszelkich świadczeń. W ydaje się, że te  w łaśnie specyficzne dla górnic­
twa, w arunki, duże ryzyko· i obciążenie eksploatacji feudalnym i św iad­
czeniami, spraw iały, że nak ład  by ł dla kap ita łu  form ą bardzo ko­
rzystną.

Umowy przew idyw ały też czasem transpo rt ołowiu do K rakow a na 
koszt gw arka.

•Podstawowy jednak  zysk nakładcy stanow ił procent od pożyczonego 
kapitału . S tanow iła go różnica m iędzy ceną rynkow ą ołowiu czy rudy, 
a ceną, k tó rą  płacił gw arkow i nakładca.

Cytow ana już relacja  z końca XVI w. stw ierdza: „...pariowie Fuka- 
rowie na tym  szkody nie m ieli ani d rudzy  flegarze, chociaż w Olkuszu 
siła długów poczynili, bo· te n  fo rte l m ieli, że ołow y tan ie  kupow ali...“ 
Istotę owego· fo rte lu  widzi XV I-w ieczny a u to r w  tym , że p rzy  u s ta ­
lan iu  cen n ie  brano· pod uwagę zawartości sreb ra  w  ołowiu. S tw arzało 
to rzeczywiście duże możliwości w yzysku gwarków, gdyż różnica w  ce-

52 Umowy stwierdzały wtedy, że oblegavit forlegaturam et suppediturum super 
partes... Wzamian za to całą rudę gwarek mu libere dimisit.  В Jag. 1, s. 194, 332 
i inne.

63 BJag. 1, s. 44—45, 23, 407—408, 451.
54 AGAD Lustr. 16, s. 403.
55 Do połowy XVI w. olbora stanowiła 1/11 wyprodukowanego ołowiu i srebra. 

Od 1545 r. 1/10 rudy oraz opłatę 1 grosza od niecki (miara objętościowa rudy, 
z której wytapiano ponad cetnar ołowiu). Ponadto opłaty administracyjne, Wa­
gow e itp. Daniny kościelne stanowiło od XV w. wspom niane już „sypanie krusz-
ca“, będące świadczeniem w  rudzie, o nieokreślonej wysokości. W 1566 r. usta­
lono ia  na 1/96 część produkcji. BJag. 1889.
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nach m iędzy ołowiem  bez sreb ra  a takim , k tó ry  zaw ierał choć niew ielką 
jego ilość, była znaczna 56. Trzeba jednak  brać pod uwagę, że ty lko n ie­
k tóre części złóż obfitow ały  w  srebro· (zaw artość jego w w ytopionym  
z tak ich  ru d  ołowiu w ynosiła przeciętn ie 0,1%  57), więc dla części rudy  
olkuskiej o raz praw ie całego re jonu  Chrzanow a czy Nowej G óry p ro ­
blem  ten  nie był ak tualny . W sam ym  Olkuszu eksploatację pokładów 
zaw ierających srebro  rozpoczęto· praw dopodobnie dopiero w latach  trz y ­
dziestych XVI w .58

Główną m etodą obniżania cen skupyw anego ołowiu czy ru d y  było 
odcięcie producenta od ry nku  przez zapew nienie sobie przez jednego 
forlegera skupu całej produkcji gw arka. Z ośrodków zagranicznych 
(M ansfeldu, Tyrolu, Styrii) znam y przykłady  kontraktów , zaw ieranych 
z góry na okresy  k ilku le tn ie  na skup całego· urobku jednego· producenta., 
czy naw et wszystkich w danym  rejonie. Spółki kupieckie, dysponujące 
w łasnym i hutam i, zapew niały sobie od w ładców (przez udzielane im 
hojnie pożyczki) przyw ileje na monopol zarówno skupu całej rudy, jak 
i nak ładu  gw arków  59.

Podobne tendencje zauważyć możemy w górnictw ie polskim . P rze ­
jaw iają  się one w łaśnie w  .w ykupyw aniu długów gw arka przez jednego 
nakładcę od wszystkich innych  słabszych finansowo· jego· wierzycieli. 
N akładca zobowiązywał czasem gw arka w  umowie, że będzie on p rzy j­
m ował w yłącznie od niego gotówkę nie tylko· na obecnie posiadane 
udziały, ale i na te, k tó re  w przyszłości nabędzie m. Spotykam y się także 
ze zjaw iskiem  uzależniania od siebie drogą nak ładu  większości gw ar­
ków  danego rejonu . Np. w  O lkuszu od la t trzydziestych do· pięćdziesią­
tych XV w. głównym  nakładcą gw arków  był Ja n  Szw ajdnicer, znany 
bogaty kupiec krakow ski, wywożący ołów (obok innych towarów) do 
Słowacji o raz przez Toruń i Gdańsk do F landrii, związany także silnie 
z górnictw em  solnym . W latach  1449— 1451 ponad %  udzielonych olku- 
szanom  pożyczek pochodziło od ni'ego. Będąc jednocześnie dzierżawcą 
w ójtostw a olkuskiego oraz w raz z Janem  Tesznarem  dzierżawcą olbory 
olkuskiej, a zarazem  żupnikiem  tego rejonu , s ta ł się całkow itym  panem

58 Według danych z połowy XVI w., gdy cetnar ołowiu bez srebra kosztował 
70 gr, to ze srebrem 84 gr (i to nawet przy tak niewielkiej jego zawartości, że· nie 
opłacało go się  odciągać). AGAD Lustr. 16, s. 438 i inne.

07 Według relacji z końca XVI w. cetnar zaw ierał od 3 do 8 łutów  srebra, ale 
rachunki z połowy XVI w. wykazują, że przeciętnie odciągano z cetnara 3—4 łuty  
(czyli 51—58 g z 58 kg), co stanowi 0,1%. Procent srebra w  ołowiu nawet nie­
opłacalny do odciągania m iał istotne znaczenie przy używaniu ołowiu do „saigro- 
wania“ miedzi. Wówczas bowiem  srebro to łączyło się ze srebrem przechodzącym  
z m iedzi i było łącznie· odciągane.

88 Przed tym okresem nie ma żadnych wzm ianek o wytopie srebra w  hutach 
olkuskich ani w  ogóle o uzyskiwaniu tego metalu. Relacja z końca XVI w. tw ier­
dzi, iż „olkuiszaniei o  tym nie w iedzieli, że ołów  srebro trzyma“, co jest jednak 
mało prawdopodobne na dłuższą metę, a m ożliwe najwyżej przez parę lat po n a­
trafieniu na bogate złoża.

59 Szeroko omówione w  pracach Striedera, Miicka, Tremela, Zychy. W ośrod­
kach zagranicznych obowiązywał przeważnie przymus sprzedaży całości metali 
szlachetnych mennicom władcy. To w łaśnie prawo oraz związany z tym system  
zaliczek (tzw. Steury)  dla producentów potrafiły zapewnić sobie w ielkie spółki ku­
pieckie i firm y handlowo-bankierskie.

w BJag. 1, s. 194, 332.
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sytuacji. Mógł bezkarnie stosować wszelkie m etody obniżania cen, np. 
w ypłaty  w  złej m onecie 61.

W pierw szej połowie XVI w. tendencje  m onopolistyczne w nak ła­
dzie polskim  gw arków  przejaw ia firm a Fuggerów. W przyw ileju  z 1527 r., 
potw ierdzającym  jej um owę z K rakow em , a zezw alającym  na handel 
m iedzią n a  te ren ie  K orony oraz skup  ołowiu, istn ie je  zastrzeżenie: in 
provisionem  tam en  laborantium  in  m ontibus seu fodinis p lum bi alias 
fyrleggyerstw o, Georgius Hegel ve l qui pro tem pore negotiis Fuggero- 
rum  prefuerit, se aliquantisper contrahere debet, ,ut et alii p lum bum  
cohemere atque acquirere possint...62.

W początku XVI w. podobną akcję, choć na m niejszą skalę, rozw i­
jają  w śród ubogich gw arków  chrzanow skich i nowogórskich K rupek  
i K aufm an, łącząc to z okresow ym i dzierżaw am i kopalń i o lbory  ćhrza- 
nowskiej 63.

W ten  sposób kap ita ł kupiecko-lichw iarski odcinając producenta od 
innych odbiorców, wiążąc z jednym  nakładcą, mógł m aksym aln ie i róż­
nym i m etodam i, obniżać ceny  płacone za ołów czy rudę.

Obliczenie procentu, jaki uzyskiw ał w  tych  transakcjach  nakładca 
od wyłożonego· kapita łu , nastręcza wiele trudności. W kon trak tach  w y­
m ieniano bowiem najczęściej tylko ogólną sum ę zadłużenia, w yrażaną 
w ołowiu lub gotówce, a tylko w poszczególnych przypadkach podawano 
cenę rudy . Zawsze jednak  jedną: albo tę, jaką  płacił nakładca gw ar­
kowi, albo· tę, po jakiej on liczył ołów gwarkowi (czyli rynkow ą), jeśli 
dług ołowiu przeliczano na  gotówkę. Poniew aż dane o cenach ołowiu 
są nieliczne i przypadkow e uniem ożliw ia to wszelkie bardziej dokładne 
obliczenia

Jeden  z kon trak tów  z 1450 r. w ym ienia sum ę 24 gr za cetnar olkuski, 
płaconą gw arkow i przez nakładcę. W 1453 r . ceny rynkow e ołowiu 
w O lkuszu kształtow ały  się 45— 46 gr za c e tn a r65. Zysk nakładcy  wyno­

61 AGAD Varia 63: na 770 cetnarów ogólnego zadłużenia u niego — 520, z 1009 
grzywien u niego — 600 oraz WAP Kr. Cons. Crac. 428, s. 232, 391; 429, s. 29—30. 
93, 154—155, 173, 180, 194, 262; 772, s. 39—55. W. W a ś k o w s k i ,  Z przeszłości  
Olkusza, A k tów  dyplomatycznych 43, Bochnia 1891, nr 15. KMp IV, nr 1310; 
KPol. IV, nr 44; AGAD MK 11, s. 300. W 1438 r. Szwajdnicerowi zarzucano, że 
wypłaca gwarkom należność w  fałszywych denarach. Choć rada Olkusza i gór­
nicy na ogólnym zgromadzeniu stw ierdzili, że nic o tym nie wiadomo, ale stoso­
wanie tych metod jest bardzo prawdopodobne·. W sytuacji całkowitego uzależ­
nienia gwarkowie zmuszeni byli zeznawać na korzyść nakładcy.

62 AGAD MK 40, s. 794. Druk: Prawa, przywileje  i sta tuty miasta Krakowa  
t. II, nr 750. Relacja z końca XVI w. wym ienia Fuggerów na pierwszym  miejscu 
wśród forlegerów olkuskich — por. cytaty na s. 71 n oraz s. 74.

es WAP Kr. Wawel, Dep. 36—38; Ossolineum 1978.
64 Na podstawie tablic Pelca oraz danych ze źródeł archiwalnych uzyskać 

można najwyżej parę cen rocznie·, znacznie' różniących się często od siebie (np. 30 
i 60, 48 i 66 gr). Są to prawdopodobnie ceny zarówno rynkowe, jak i z kontrak­
tów forlegerskich, co nie jest łatw e do rozróżnienia. Ceny zależne były także od 
gatunków rudy, np. w  jednym kontrakcie płaci nakładca po 26 i 30 gr za nieckę. 
Różnice· lokalne w  M ałopolsce spowodowane były nie tyle kosztami transportu 
(np. przewóz z Olkusza do Krakowa w  1455 r. podnosił cenę o ułamek grosza na 
cetnarze), ale różnicami w  wielkości cetnara. Cetnar olkuski m iał około 1,1 kra­
kowskiego, gdyż np. w  1455 r. 57 cetnarów ołowiu wagi olkuskiej ważyło w  Kra­
kowie 63 Ve cetnara. AGAD Varia 63, s. 57.

85 AGAD Varia 63, s. 110. J. Pelc dla połowy XV w. n ie zebrał żadnych da­
nych. Ceny rynkowe w  Varia 63, s·. 57. J. D ą b r o w s k i ,  K raków  a Wągry, 
s. 35—36. WAP Kr. Cons. Crac. 429, s. 180.
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siłby więc p raw ie  100% od włożonego kapitału . Jest to  jednak  poje­
dynczy przykład, w grę wchodzić m ogą poza gatunkiem  ru d y  jakieś 
szczególnie n iekorzystne w arunki umowy. Być może, że także różnice 
w  cenach ołowiu w  latach  1480— 1481, zanotow ane na podstaw ie 2 in for­
m acji przez P e l c a ,  k ry ją  za sobą też układy  fo rleg ersk ie66. W p ierw ­
szej połowie XVI w. nakładcy płacą gw arkom  42 do 46 gr., a ceny ry n ­
kowe k szta łtu ją  się około 60 gr. i więcej 67.

Dopiero jednak  z drugiej poł. XVI w. posiadam y bezpośrednie dane 
o procencie, jak i pobierał nakładca. K ilka um ów zawiera w yraźne 
stw ierdzenie, że cetnar ołowiu będzie płacony od 6 do 10 gr niżej od ceny 
rynkow ej, co pozwala na ustalenie, że nakładca otrzym yw ał wówczas 
10 do 15% dochodu od pożyczonego k a p ita łu 68.

Ten spadek procentu  lichwiarskiego, jeżeli nie jest zw iązany z fał­
szywym  ustaleniem  procentu  w  okresie  poprzednim , może w iązać się 
ze zm niejszeniem  tendencji m onopolistycznych, jakie obserw ujem y 
w tym  okresie, uw zględnianiem  zawartości sreb ra  w  rudzie  oraz polep­
szeniem się sy tuacji m ateria lnej gwarków, co postawiło· ich w bardziej 
korzystnej sy tuacji, jako· kon trahen tów  w związku z ogólnym  rozw ojem  
górnictw a olkuskiego w  tym  czasie 69.

Opłacalność dla kupców krakow skich nakładu gw arków  wiązała się 
jednak  także z faktem , że to w łaśnie oni byli eksporteram i skupow anego 
po' niskich cenach ołowiu na  ry n k i zagraniczne. 'Różnice cen m iędzy 
Krakowem , a m iastam i tzw. dolnow ęgierskim i w Słowacji, zw ielokrot­
n iały  ich zyski. Np. w  drugim  i trzecim  dziesiątku XVI w. ceny cetnara 
ołowiu w K rakow ie nie przekraczały  67 gr, kształtu jąc  się przeciętnie 
około 60 g r i poniżej. N atom iast um owa zaw arta przez Turzonów  w 
1519 r. z Bańską Szczawnicą na  w yłączną dostawę tam  ołowiu z Polski 
ustalała  cenę ponad 3 zł za cetnar 70. S tąd  p łynęły  dla nakładców  wyso­
kie zyski z tego· procederu, i dlatego opłacało im  się łożyć naw et duże 
sum y, k tó re  choć form alnie n ie  były  zwrócone, a le  faktycznie przyno­
siły  duże dochody.

60 J. P e l c ,  Ceny w  Krakowie w  latach 1369—1600, Lwów 1935, s. 64: 33
i. 60 gr. W latach 1471—2 i 1476—8 skarb królewski skupuje ołów od dzierżawców  
olbory po 60 gr za cetnar i wyżej, sprzedając go jednocześnie po 49—56 gr. Róż­
nica ta stanowi prawdopodobnie procent od kapitału pożyczonego przez dzier­
żawców skarbowi. Rachunki królewskie z lat 1471—1472 i 1476—1478, opr. S. G a ­
w ę d a ,  Z. P e r z a n o w s k i ,  A.  S t r z e l e c k a ,  W rocław-Kraków 1960, s. 12 n.
Podobnie w  1478 r. dłużnicy spłacają dług ołowiem  w  cenie o 8 groszy niższej od
rynkowej. WAP Kr. Cons. Crac. 429, s. 623.

67 WAP Kr. Wawel, Inscr. Castr. Crac. 31, s. 1677; 32, s. 842; 35, s. 1003; Osso­
lineum 1978, s. 83; WAP Kr. Wawel, Dep. 38, s. 16—17; J. P e l c ,  op. cit., s. 64. 
Natom iast relacja z końca XVI w. wspomina o cenie 36 gr. W ystępujące w  ra­
chunkach Bonera ceny dla Fuggerów 48 gr, a  przy kupnie od nich, .60 gr są być 
możei wyrazem  także spłaty długu, zaciągniętego przez skarb u nich. AGAD, Zbiór 
Popielów 458 i 459.

68 WAP Kr. Wawel, Dep. 38, s. 168—169 (Chrzanów r. 1555) i BJag. 1, s. 424 
(Olkusz r. 1569). Także różnicę 6 gr ustala na podstawie swoich obliczeń K. K o ­
z ł o w s k i ,  Kopalnie klucza sławkowskiego,  s. 423 dla wypłaty w  rudzie (na niec­
ce). Ceny rynkowe ołowiu według współczesnych danych z Olkusza 60—68 gr. 
J. P e 1 c, w  tym czasie — nieco wyższe: 70 gr.

69 W tych latach rozpoczęła działalność odwadniającą sztolnia Ponikowska, 
której budowę podjęto w  1564 r.

70 Informacje od J. Vlachovica oraz P. Ratkośa z m ateriałów archiwalnych, 
znajdujących się w  Budapeszcie. Podobne różnice cen w  latach trzydziestych do 
pięćdziesiątych XVI w. K. P i e r a d z k a ,  K raków  a Węgry, s. 285 i inne.
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Dla gw arka nak ład  oznaczał natom iast silny  wyzysk. Poza po jedyn­
czymi przykładam i, p rzy  zasobnej kopalni i pom yślnej jej eksploatacji, 
prow adził on  z reguły  do pauperyzacji producenta. Z chw ilą rozw inię­
cia nak ładu  na w iększą skalę  w Olkuszu, Chrzanow ie i Nowej Górze, 
po jaw iają się liczne in form acje  o  licy tacji za długi, aresztach ru d y  i ko­
palń. K iedy od la t siedem dziesiątych XV w. górnictwo olkuskie zaczyna 
wchodzić w okres coraz w iększych trudności, związanych z silnym  zale­
w aniem  kopalń, zupełna ru ina  jego· m ieszkańców  przyspieszona zostaje 
w łaśnie przez działalność forlegerów. W końcu XV w. zostaje w  m ieście 
zaledwie czw arta część jego· ludności, a  w ładca zw alnia O lkusz od w szel­
kich podatków  propter pauperta tem  civium  et oppidi nostri annihilatio- 
nem  71. Rolę nakładców  w tym  procesie dostrzegają już wówczas sami 
olkuszanie. Hoc fuerit per suggestionem  m alorum  hom inum  et precipue  
aliquorum  D om inorum  Cracoviensium factam , qui sem per et usquequo  
pretendebant omne m alum  huic civitati — stw ierdza zapis w  księdze 
m iejskiej w  1497 r .72 M imo że w  pierw szej połowie XVI w. eksploatacja 
ożywa, dochodząc czasem naw et do k ilku tysięcy eetnarów  rocznie (np. 
w 1538 r. — 7000 c.73), to miasto· aż do połowy XVI w. nie podnosi się 
z ru in y  74. Zyski z górnictw a przechodzą w  coraz w iększym  stopniu w  r ę ­
ce posiadaczy kapitału , przede wszystkim  krakow ian.

K o n trak ty  forlegerskie z połowy XVI w., przew idujące spłatę 
d ługu rudą, pozw alają obliczyć różnicę m iędzy ceną rynkow ą rudy , a  ce­
ną, jaką  gw arek  płacił za n ią  swem u lenszownikowi 75. N akładca zabie­
ra ł w św ietle tych  danych  najm nie j połowę dochodu producenta. W tej 
sy tuacji gw arek m iał m ałe  możliwości rozszerzania produkcji, czynił 
ty lko  m inim alne, najbardziej konieczne inw estycje. Ogólna pauperyzacja 
objęła także bogatszych gwarków, nak ład  zniszczył owych oddolnie w y­
rasta jących  przedsiębiorców, k tórzy  reprezentow ali większe możliwości 
rozw oju produkcji. Zyski k ap ita łu  kupiecko-lichw iarskiego z nakładu  
pochodziły nie z in tensyfikacji produkcji, a le  z w yzysku producenta, 
przyczyniały  się do nadaw ania eksploatacji ch a rak te ru  coraz bardziej 
rabunkow ego, nastaw ienia jej n a  prędkie, doraźne zyski, um ożliw iające 
jak  najszybszą spłatę pożyczki. W sum ie system  ten  o tw ierał przed gór­
nictw em  ty lko  ograniczone perspektyw y rozwojowe, zaś opierając się na 
drobnym , coraz bardziej zubożałym  producencie, u trw ala ł istniejącą 
organizację produkcji. S tw arzał w arunki, sprzyjające szybkiem u w y­
czerpaniu się złóż (choć natu ra ln ie  względnem u).

«  CJMPA nr 22.
72 Ossolineum 9819/11 — rok 1497, a cytowana relacja z końca XVI w. mówiąc 

o pożyczkach krakowian dla gwarków olkuskich konkluduje: „Mało z tego oby­
w atele olkuscy zbogaczeli alie owszem zadłużywszy się zubożeli i innych prze- 
spolnych ludzi niemało przy sobie zaw iedli“.

73 AGAD, Rachunki królewskie 385, s. 52—63 i 310/311, s. 156—167.
74 Stale udzielane· są zwolnienia z opłat i świadczeń publicznych (1502, 1522, 

1523, 1530, 1535, 1537, 1545), z analogiczną m otywacją jak pierwsze. Pustoszeją 
liczne domy, kramy i place. Ossolineum 9819r/II oraz AAD MK 22, s. 213; 25, s. 19; 
37, s. 427; 44, s. 330; 50, s. 15. W 1545 r. dla zachęty osiedlania się w  mieście 
Zygmunt ogłasza dla ewentualnych przybyszy 30-letnie moratorium od długów, 
zaciągniętych przed przybyciem do miasta. CJMPA nr 40.

75 K. K o z ł o w s k i ,  Kopalnie klucza sławkowskiego,  s. 423 oblicza, że za 
nieckę rudy płacono lenszownikowi 24 gr, a gwarek oddawał ją forlegerowi za 
30 gr. Ten zaś mógł uzyskać za nią na wolnym  rynku do 36 gr. Ze swego do­
chodu opłacić jednak musiał gwarek, jak wspom niano, w szelkie daniny.

P rreg lĄ d H is to ry c z n y  — 6
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Taką .właśnie ro lą nak ładu  w  eksploatacji kruszców  potw ierdziły  ba­
dania w  w ielu  europejskich ośrodkach gó rn iczych76. Dlatego· ustalenie 
rozm iarów  tej form y działania kap ita łu  kupiecko-lichw iarskiego w po­
rów naniu  z jego· bezpośrednim i inw estycjam i w  górnictwo, przyczynia­
jącym i się isto tn ie do· rozw oju eksploatacji i jej in tensyfikacji, ma do­
niosłe znaczenie zarówno dla określenia charak teru  stosunków  p roduk­
cyjnych w  dziedzinie eksploatacji kruszców, jak  i roli, jaką odegrał 
ów kapitał.

V

W toczącej sią osta tn io  dyskusji na ten  tem at daje się w yraźnie zau­
ważyć niedocenianie znaczenia nakładu  i bagatelizow anie jego roli i ro z ­
m iarów  w  XV i X V I-w iecznym  górnictw ie kruszcow ym  E u ro p y 77. 
W szystkie jednak  badania historii najw iększych ośrodków górniczych 
w ykazały i w ykazują, że nak ład  w górnictw ie europejskim  w  XV 
i XVI w. m iał szerokie rozm iary. Był trak tow any  przez kap ita ł kupiecki 
n ie  ty lko  jako  jedna z dróg bezpośredniego wkroczenia do produkcji 
przez wywłaszczenie producentów , a le  przede wszystkim  stosow any 
sta le  i powszechnie obok inw estow ania w  eksploatację. Np. działalność 
firm y Fuggerów  w Tyrolu  do lat dw udziestych XVI w. opierała 
się wyłącznie na nakładzie  (oraz budowie w łasnych hut), a  w  okresie 
późniejszym  poza rudą z w łasnych kopalń skupyw ano znaczne jej ilości 
od tzw. Freigrübeln, d robnych gw arków  tyrolskich. Podobnie w  Sło­
wacji tylko część kopalń należała bezpośrednio do firm y Fuggerów  
i Turzonów (głównie w  Bańskiej Bystrzycy), podczas gdy inne, np. 
w  Bańskiej Szczawnicy, pozostały nadal w  rękach  drobnych producen­
tów uzależnionych finansow o od spółki. S tałe  w spółistnienie obu tych 
form, tak  odm iennie oddziałujących na produkcję, w ystępu je  w  XVI w. 
w górnictw ie M ansfeldu, S tyrii 78.

7i A. Z y c h a ,  Zur neuesten Literatur, s. 280 (zniszczenie rodzimych gw ar­
ków w  Tyrolu); W. M ü c k ,  Der Mansfelder Kupferschieferbergbau,  s. 102 (wy­
zysk producentów i przyczynianie się do rabunkowej eksploatacji); E. N i e k r a ­
s o w a ,  op. cit., s. 444, ostatnio O. C z a j k o w s k a ,  Wopros  o charaktierie r e ­
formacji i krestjanskoj w o jn y  w  Germanii w  sowietskoj istoriografii, W l 1956. 
nr 12, s. 129. Natomiast F. T r e m e l ,  Der Frühkapitalismus, s. 103 widzi jedynie 
pozytyw ne strony oddziaływania nakładu dla rozwoju produkcji, tłumacząc kon­
flikty m iędzy producentami a nakładcami tendencją do „uchylania, się od opłat1· 
ze strony pierwszych i opóźnieniam i w  dostawach i pożyczkach ze strony dru­
gich.

17 Np. wyraźnie niedocenianie roli nakładu w  obu cytowanych artykułach 
M. G r i g o r j a n a ,  oraz M. S m i r i n a ,  O charaktierie podjoma i rewolucjonmo- 
go dwiżenia w  Germanii w  epochu reformacji,  W l 1957, nr 8, s. 86. A. B p  s z t a j n. 
К  woprosu o reformacji i krestjanskoj wojnie w  Germanii как pierwoj burżuaznoj 
rewolucji, W l 1957, nr 8, s. 118. Rzutuje to w  istotny sposób na ocenę przez tych
autorów roli kapitału firm kupiecko-bankierskich w  górnictwie (wyłącznie postę­
powa, rozwijająca produkcję), a. także prowadzi do zbyt optymistycznej oceny  
stopnia zaawansowania rozwoju stosunków kapitalistycznych w  XVI-wietcznym  
górnictwie niemieckim.

78 A. Z y c h a ,  Zur neuesten Literatur, s. 274. Prace o firm ie Fuggerów S lrie-  
dera, Jansena, Scheuermann a, Dobla. M asowość nakładu podkreślają Niekrasowa  
i Czajkowska w  cytowanych pracach, także Mück, Tremel (niezależnie od oceny 
tego zjawiska).
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W Polsce bezpośredni nap ływ  ’kap ita łu  z zew nątrz  do górnictw a roz­
począł się na większą skalę rzeczywiście, co podkreślano' w  dotychcza­
sowych badaniach, dopiero· pod koniec XV ,w., ale nie m ożna lekceważyć 
rozm iarów  tego procesu już w pierw szej połowie XV w. W T rzebini p o ­
siada w łasne kopaln ie  i sztolnię odw adniającą już w  1411 r. M ikołaj 
Kezinger, a w krótce spotykam y tu  i w ielu innych krakow ian, w  T atrach  
pierwsze kopalnie k rakow ian  znam y w 1417 r., w  O lkuszu z piątego 
i szóstego dziesiątka lat XV w. (M orsztynowie, Szw ajdnicer, Lango­
wie) 79. Pod koniec XV w. kap ita ł krakow ski rzuca się do poszukiw ań 
kruszców, napływ a do kopalń  tatrzańskich, trzebińskich, olkuskich, 
a także ożywia eksploatację w  m niejszych ośrodkach, tak ich  jak  O strę- 
żnica, Gorenice, Płoki, Lgota, Ciężkowice, Chrzanów. W szędzie tam  
dzięki jego inw estycjom  rozpoczyna się na skalę m asow ą eksploatację 
złóż w  poziomie w odnym  80. F irm a Fuggerów  i Turzonów  buduje  w  la ­
tach  dwudziestych XVI w. w łasne kopalnie w Długoszynie, a w  latach 
czterdziestych w Luszowicach 81 (w obu m iejscowościach — sztolnie od­
wadniające). W drugiej połowie XVI w. m ieszczanie krakow scy podej­
m ują budowę sztolni odw adniających w Olkuszu.

Jednak  obok tych  bezpośrednich inw estycji, k tó re  przyczyniały  się 
do rozw oju technik i i  in tensyfikacji produkcji, istn ia ł także, jak  wyżej 
wskazano·, szeroko rozw inięty  nakład. T rudno jest ustalić  bardziej do­
kładnie stosunek  do siebie obu tych  form , a· przede w szystkim  stw ie r­
dzić, jaka część ru d y  produkow anej pochodziła od drobnych, uzależ­
nionych od  nakładców  gwarków. W edług szacunkow ych obliczeń w Ol­
kuszu w latach  1449— 1451 stanow iła ona co najm n ie j 1/3 całej p ro­
dukcji 82. W drugiej połowie XV w. na ogólną liczbę około 80 gwarków, 
w ystępujących w  zachow anych m ateria łach  źródłowych, ponad 60 s ta ­
nowią Ólkuszanie. Jednak  w łaśnie w  rękach  pozostałych k ilkunastu  
znajdują się kopalnie, w  k tó rych  prow adzi się in tensyw ne prace odw ad­
niające przy pom ocy różnorodnych urządzeń wyciągowych, napędza­
nych siłą  koni.

W roku 1538 na 24 gwarków, opłacających w tym  roku olborę k ró ­
lewską, 16 to· drobni ólkuszanie, krakow ian  jest natom iast tylko 8, z ich 
kopalń pochodzi jednak  ponad 50% p ro d u k c ji83. Podobnie w  1551 r. na 
30 gw arków  —  5 krakow ian  dostarcza 2/3 całego ołow iu 84.

79 M.in. WAP Kr. Cons. Crac. 427, s. 398; 428, s. 18, 41, 99, 113, 115, 153, 516; 
429, s. 154—155, 174, 177, 295, 394; 772, s. 39. Krakowianie w  spółkach poszuki­
wawczych — KWp III, nr 2010; Liber cancellariae t. I, nr 26; CJMPA nr 12; 
SPPP II, nr 1508 i inne.

8e O ile inw estycje w  Olkuszu w  drugiej połow ie XV w. są dość powszechnie 
znane, to mniej wiadomo było dotąd o kopalniach w  mniejszych ośrodkach. M a­
teriały w  WAP Kr. W awel, Inscr. Castr. Crac. Działają tu głównie Szwarc, Kauf­
man, Krupek, Brenner.

81 S. K u r a ś ,  Materiały do dzie jów górnictwa i hutnictwa z archiwów mle- 
tropolitalnego i kapitulnego w  K rakowie 1479— 1640, ..Studia z Dziejów Gór­
nictwa i Hutnictwa“ t. III, 1959, nr 8, 10, 17, 20. Kopalnie w  Długoszynie —
G. P ö l n i t  z, Anton Fugger t. I, 1453—1535, Tübingen 1951, s. 404; WAP Kr. Cons. 
Crac. 438, s. 41.

88 Biorąc pod uwagę zadłużenie gwarków z księgi m iejskiej (AGAD Varia 63). 
Ogólną produkcję można orientacyjnie obliczyć na podstawie sum dzierżawnych 
olbory w  tym okresie. Obie te w ielkości należy traktować jako minimalne.

83 AGAD, Rachunki K rólewskie 385 i 310/311.
84 AGAD, Lustracja 16, s. 436—440.
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Stale więc większość gw arków  to drobni, opierający się na· nakładzie 
producenci. K apita ł kupiecki także  i u  nas zatrzym uje tę  form ę masowo. 
Ci sam i jego przedstaw iciele, k tó rzy  m ają  w łasne kopaln ie  stosu ją  jed ­
nocześnie nakład, np. Szw ajdnicer, K aufm an, Fuggerowie. Rezygnując 
z bezpośredniego· przejęcia w szystkich kopalni, inw estują bezpośrednio 
tylko tam , gdzie widzą możliwość szybkich zysków, gdzie znajdu je  się 
obfite  złoże z bogatą rudą. N atom iast w  kopalniach uboższych, lub 
z chw ilą gdy złoże w yczerpuje się, w ycofują się, pozostaw iając eksploa­
tację w  rękach drobnych gwarków, uzależnionych ściśle od nich. W re ­
jonach o drobnych, rozproszonych złożach, np. Nowej Górze, Sławkowie, 
a także Chęcinach — praw ie zupełnie n ie  m a śladów bezpośredniego 
udziału kap ita łu  kupiecko-lichw iarskiego w produkcji.

Podsum ow ując należy stw ierdzić, że:
1. Początków  nak ładu  w m ałopolskim  górnictw ie kruszcow ym  do­

szukiw ać się m ożna już w końcu XIV w., a w  XV i XVI w. w ystępuje  
on  w  skali m asowej. N akładcam i są przede w szystkim  kupcy  krakow scy.

2. Pojaw ił się on w m omencie, gdy  w  łonie sam ej p rodukcji n a ­
rastać  już zaczęły now e form y jej organizacji, rozpoczął się proces roz­
działu pracy  od jej finansow ania.

3. N akład przyczynił się n iew ątpliw ie do wyjścia górnictw a z k ry ­
zysu. Jednak  prow adził do pauperyzacji producentów, niszczył w y rasta ­
jących oddolnie przedsiębiorców górniczych. W pływ ał w  znacznie m niej­
szym  stopniu  niż bezpośrednie inw estycje kap ita łu  w  produkcję na jej 
intensyfikację, nadając jej częściowo rabunkow y charakter.

4. T rak tow any  był przez kap ita ł jako sta ła , reg u la rn ie  stosow ana 
form a kon tak tu  z produkcją. Znalazł w  górnictw ie szczególnie szerokie 
zastosowanie ze w zględu na specyficzne w arunki w  tej dziedzinie p ro ­
dukcji, duże ryzyko  i wysokie daniny, obciążające bezpośredniego p ro ­
ducenta.

Данута М оленда

СКУПЩИКИ В ГОРНОРУДНОЙ ПРОМЫШЛЕННОСТИ МАЛОЙ ПОЛЬШИ 
В XV И XVI СТОЛЕТИЯХ

Вопрос скупщиков (т. наз. в иных промыслах разсеянной мануфактуры) не был доселе 
почти предметом исследований польских историков. Исследователи занимались преимущест­
венно непосредственными инвестициями торгово-купеческого капитала в горное дело.

Исследуя ближе эту форму организации производства на основании книг горно про­
мышленных городов Олькуша, Новой Гуры, Хжанова, а также Кракова XV—XVI вв., а также 
сохраненных всего со второй половины XVI в. отрывков горнорудных книг Олькуша, можно 
наблюдать деятельность скупщиков уже с начала XV в. с особенным усилением с середины 
этого столетия. Скупщиками называемыми „prepositores” либо „флегерами” были прежде 
всего краковские мещане, главным образом купцы торгующие свинцом. Это и был главный
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металл получаемый из рудников Малой Польши. Он вывозился в Словакию, Чехию, Си­
лезию и Саксонию, а также Вислой через Гданьск в Западную Европу.

Разработка руды при помощи скупщиков появилась в Малой Польше в момент, когда 
в недрах самого производства начинали вызревать новые формы организации и начался 
новый процесс раздела труда при добыче руды от ее финансирования. Роль скупщиков была 
здесь аналогична как и в других промыслах. Скупщик эксплоатировал и пауперизировал 
непосредственных производителей, ликвидировал выраставших из низов горнорудных пред­
принимателей. В противоположность непосредственным капиталовложениям в производство 
деятельность скупщиков не содействовала его интенсификации, но напротив накланяла 
мастеров — рудокопов — мелких производителей, эксплуатируемых скупщиками к при­
менению все более хищнического характера добыче руды. Роль скупщика воспринималась 
купеческо-ростовщическим капиталом как настоящая, регулярно применяемая форма 
связи с производством. Скупщик-предстатель нашел в горнорудном деле особенно благо­
приятные условия для своей деятельности ввиду особых условий в этой области производ­
ства (большой риск и высокие обложения, гнетущие непосредственного производит, ля). 
Определение масштаба и диапазона деятельности скупщиков имеет существенное значение 
для соответствующей оценки характера производственных отношений в горнорудной про­
мышленности, как и роли, какую сыграл в развитии этой отрасли производства купеческо- 
ростовщический капитал.

D a n u t a  M o l e n d a

LE SYSTÈME DES INVESTISSEMENTS INDIRECTS DANS LES MINES 
DE MÉTAUX DE LA POLOGNE MÉRIDIONALE AUX XVe ET XVIe SIÈCLES

Le système des investissem ents indirects du capital mercantile dans les mines 
n’a pas retenu, jusqu’à présent, l ’attention des historiens polonais, qui se sont au 
contraire intéressés aux investissements  directs.

Le présent article étudie la première de ces deux formes d ’organisation de la 
production minière, en se fondant sur les registres du XVe et du XVIe siècle 
des villes minières d’Olkusz, Nowa Góra, Chrzanów, ainsi que de Cracovie; il 
utilise aussi des fragments des livres des mines d’Olkusz, conservés à partir 
de la deuxièm e moitié du XVIe siedet Grâce à ces sources, on peut constater que 
le système des investissements indirects existait dans ces entreprises dès le début 
du XVe siècle et s’est affirmé avec une force particulière à partir du milieu 
de ce siècle. Ceux qui investissaient dei cette façon (ils s’appelaient prepositores 
ou Vorleger), c’etaient pour la plupart des marchands de plomb de Cracovie. Le 
plomb était le principal métal qu’on extrayait des mines de la Pologne méridionale 
(Petite Pologne). On l’exportait en Slovaquie, en Bohême, en Basse Silésïe, en 
Saxe, ainsi que, par la Vistule et le  port de Gdańsk, dans l’Europe de l ’Ouest.

Le systèm e des investissements indirects dans la production minière de la 
Petite Pologne apparut au moment ou, à l’intérieur d e cette production, de· nou­
velles formes d’organisation commençaient à naître, c’est-à-dire au moment ou 
s’amorçait le  processus de séparation entre le travail d’exploitation des mines 
et son financement. L e système des investissem ents indirects a joué ici un rôle
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analogue à celui qu’il a joué dans les autres branches de la production. Il exploi­
tait et paupérisait les producteurs, il ruinait les entrepreneurs qui essayaient 
de se frayer un chemin en partant d ’en bas. A l’opposé des investissem ents directs, 
il contribuait peu à intensifier la production, bien au contraire il poussait les 
petits producteurs à piller de plus en plus vite leurs gisements. Il était 
utilisé par le  capital usurier comme la voie normale pour entrer en contact avec 
la production. Il trouva dans l ’industrie minière une application particulièrement 
large grâce aux conditions spécifiques de ce domaine: risques élevés et impôts 
qui pesaient sur le  producteur direct.

Etablir les dimensions eit la portée du systèm e des investissements indirects, 
c’est une condition essentielle pour pouvoir apprécier correctement les rapports 
de production dans l ’industrie minière et le rôle que le  capital usurier joua dans 
le développement des mines.


